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Depesza
Prezesa
Rady Ministrów
Bolesława
Bieruta
z okazji 
ósmej rocznicy
wyzwolenia
Niemiec

DO
TOWARZYSZA 
OTTO GROTEWOHLA 
PREZESA RADY 
M IN ISTRÓ W
N IE M IEC KIE J R E P U B LIK I 
DEMOKRATYCZNEJ

B E R L I N

D  ROSZĘ przyjąć, Towarzy- 
szu. Prezesie, najserdecz­

niejsze pozdrowienia od rządu 
i  narodu polskiego z okazji 
ósmej rocznicy wyzwolenia 
Niemiec dzięki wiekopomne­
mu zwycięstwu bohaterskiej 
A rm ii Radzieckiej nad silam i 
h itleryzmu.

Naród polski z całego serca 
życzy narodow i niemieckiemu 
•rychłego zjednoczenia pokojo­
wych, demokratycznych i  su­
werennych Niemiec, ważnego 
czynnika w  Europie.

<—) BOLESŁAW  BIERUT
PREZES

RADY MINISTRÓ W  
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

Dziś plenarne
posiedzenie
WKFN
Dz i s i a j  8 maja o god*. 15

w  siedzibie W oj. Kom. 
Frontu  Narodowego przy al. 
Wojska Polskiego 72 odbędzie 
się plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiego K om itetu  Frontu 
Narodowego.

Na porządku dziennym znaj 
duje się sprawa przygotowań 
do Święta Ludowego oraz spra 
wozdanie posłów wojewódz­
twa szczecińskiego z sesji bud 
żetowej Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

W niedzielę
OTWARCIE
KĄPIELISKA
GŁĘBOKIE

\JU  N A JB LIŻS ZĄ  niedzielę 
* *  nastąpi otwarcie kąpie­

liska  Głębokie. W  tym  roku 
odremontowano szatnię i  in ­
ne obiekty. Już od niedzieli 
przygrywać będzie amatorom 
wyppczynku nad wodą muzy­
ka z czterech głośników, o t­
w a rty  będzie bar mleczny, a 
Zakłady Gastronomiczne ot­
worzą punkt żywienia zbioro­
wego.

Czynna będzie też wypoży­
czalnia kajaków.

WZM AGA SIĘ tempo robót 
przy odbudowie Starego Mias­
ta  w  Warszawie. Od 1949 ro­
ku, to jest od c h w ili rozpoczę­
cia odbudowy Rynku przez za 
togę Zjednoczenia Rudowni- 
ctwa Miejskiego Nr. 3, Sta­
rów ka została odbudoujana w  
60 procentach. Dzięki realiza­
c ji licznych zobowiązań podję 
tych przez budowniczych Sta­
ró w k i mieszkańcy stolicy w  
dzień 22 lipca, święto Odro­
dzenia Polski, będą uroczyście 
obchodzić na całkowicie odbu­
dowanym Rynku Starom iej­
skim.

Na zdjęciu: Rynek Starego 
Miasta w  odbudowie (strona 
wschodnia). (CAP)

Robotnicy szczecińscy 
zapewniają
Prezesa Rady Ministrów

BOLESŁAWA BIERUTA
że po zwycięskiej realizacji zobowiązań

pierwszomajowych nie ustaną
w  dalszej wytężonej walce

o Plan 6 - letni i Pokój
Huta „Szczecin“  da 

ponad plan w miesiącu maju
tysiąc ton surówki

f y ,  O PRZEWODNICZĄCEGO KC PZPR, Preże- 
,.,-Ż sa Rady Ministrów, Bolesława Bieruta, robotni­

cy hut, kopalń i fabryk oraz młodzież szkolna nadsy­
łają liczne listy, depesze i karty 1-Majowe. W pismach 
tych ludzie pracy meldują o swych osiągnięciach i za­
pewniają, że nieustannie wzmagać będą wysiłki w wał 
ce o przedterminowe wykonanie planów produkcyj­
nych, przyspieszać budowanie socjalizmu, potęgować 
walkę o pokój.

10 tysiączni
SHL-ka
zeszła z taśmy 
montażowej

'Z A Ł O G A  warszawskiej fa- 
b ry k i m otocykli przeżyła 

7 bm. swój w ie lk i dzień: z taś­
m y montażowej zszedł 10-ty ­
sięczny m otocykl, wyproduko­
wany w  zakładach! 10 TYS. 
M O TO C Y K LI „S H L " na na­
szych drogach —  to  jeszcze je ­
den, obok 10 tys. „S tarów“ 
i  20 tys. trak to rów  „Ursus“ , 
przykład nieustannego wszech 
stronnego rozwoju naszego 
przemysłu motoryzacyjnego, 
przemysłu, k tó ry  powstał do­
piero w  Polsce Ludowej.

n r  Z W IĄ Z K U  e  w yp ro d u ko w a ­
n ie m  10-tys ięcznego m o to c y k la  

od b y ło  się k ró tk ie  zeb ran ie  załogi. 
Na o s ta tn im  s ta n o w isku  taśm y 
m on tażo w ej s to i błyszczący la k ie ­
rem  „S H L “ . N a  cze rw on e j ta b lic y  

lic zb a  „18.000“ . W yp ró b o w u ją cy  
m o to cyk le  objeżdżaez fa b ry c z n y  
D ą b ro w sk i sk łada d y re k to ro w i 
C en tr. Żarz . P rzem . M o to ry z a c y j­
nego T y m ie n ie c k ie m u  k r ó tk i  m e l­
du ne k :

„10 ty s ię cy  m o to c y k li, k tó re  w  
c iągu n iespe łna p ó łto ra  ro k u  
op uśc iły  W FM , służą dziś lu ­
dziom  p ra cy , pom aga ją  w  pe łn ie  
n iu  ic h  ob ow ią zków  zaw odo­
w ych , u ła tw ia ją  do jazd do m ie j­
sca p ra cy , u m o ż liw ia ją  u p ra w ia ­
nie spo rtu  m otorow ego, zapew­
n ia ją  im  ro z ry w k ę “ .

U zis

WIECH
Na stronie czwarte!

P IŚ M IE  p m y d iu m  aka­
dem ii 1-Majowej Szcze-

odcinkach, hamujących dotych 
czasową naszą pracę. Zaczęliś 
my ujawniać i  usuwać z na­
szych szeregów wrogów, bume 
lantów, brakorobów i  b iurokra 
tów. umasowiliśmy współza­
wodnictwo i  racjonalizator­
stwo, zaczęliśmy walczyć o bez 
awaryjność ruchu oraz rytm icz 
ne wykonywanie zmianowych 
i dobowych planów produkcyj 
nych".

W dalszym ciągu lis tu  za­
łoga melduje, że obecnie nie 
ty lko  rytm icznie wykonuje 
i przekracza plany, ale w y­
sunęła się na czoło zakładów 
swej branży w  kra ju . Robot 
nicy zapewniają, ie  nie osła 
bią, lecz jeszcze Wzmogą 
tempo swej pracy.
Oprócz depesz !  lis tów  lu ­

dzie pracy, a szczególnie młó-

„Dzieriyński". Ale nasi hutnicy -  
nadal przoduję.

Na „małej hucie'* -  modelu 
pieców hutniczych, ustawionym 
przy dojeździe do huty — zawie­
szono już portrety przodowników 
i czołowych zmian. Jest też miej­
sce na bumelantów. Na razie jest 
puste. Ambicją załogi jest -  3y 
takim pozostało.

ŚLADAMI HUTNIKÓW

17 ONTROLA dziennych planów 
‘ »wykazuje, że również w in­

nych fabrykach Szczecina załogi 
produkują „na majowej fali", ło

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

W Y N IK I wyborów samorzą­
dowych we F ranc ji świadczą 
o pokaźnym sukcesie Francus­
k ie j P a rtii Komunistycznej.

Na zdjęciu: Maurice Thoree 
składa swój głos. (C AF)

clńskich Zakładów Nawozów dzież, przesłali wiele kart z ży 
Fosforowych — nawiązującym czeniami 1-Majowymi. Karty 
do słów k ry ty k i Przewodniczą- te, ozdobione symbolami wa lk i 
cego KC PZPR na V II Plenum o pokój i socjalizm, zawierają 
o uchybieniach i niedociągnię- wyrazy gorących uczuć m iłości 
ciach "tych zakładów —  czyta- i  wdzięczności dla W ielkiego 
my: „P rzystąpiliśm y do gene- Budowniczego Polski Ludowej 
ralnego szturmu na wszystkich — Bolesława Bieruta..

Przed świeiem hutników
6 DNIACH maja zmiana Edwarda PUCIŁOWSKIEGO dała 
już ponad 120 ton surówki na poczet zobowiązania hutników 

szczecińskich, którzy w maju postanowili dać Ojczyźnie 1.000 tan 
ponad plan.

A na innych zmianach -  podobna sytuacja.

W NIEDZIELĘ jest wielkie świę­
to hutnicze. Doroczny Dzień Hut­
nika nasi szczecińscy hutnicy chcą 
obchodzić w radosnym poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku. 
Czołowy zakład naszej ziemi — któ 
rego załoga postanowiła, że 
sztandaru przodownika nie odda 
— już w pierwszej dekadzie maja 
chce zameldować o przekroczeniu 
swego zobowiązania dekadowe­
go.

Od pierwszych dni maja huta 
pracuje rytmicznie. 114, 113, 114,

oto wskaźniki codziennego wyko­
nywania planów.

Polepszyły się też wyniki dzien­
nych planów współzawodniczą­
cych ’ ze szczecińskimi hutnikami 
załóg hut śląskich „Florian" i

CZUJNIE strzec granic Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
we) — oto codzienne bojowe 
zadanie W ojsk Ochrony Pogra 
nicza.

Na zdjęciu: Na dozorowcu
patrolowym WOP. (CAF)

Objaw mądrości 
narodów

I V  IELKI pisarz radziecki lljn Erenburg w artykule pt. „NADZIE- 
'  v JA", który ukazał się w pierwszomajowym numerze dziennika 

„PRAWDA" pisał: „Rzecz jasna, podczas gdy dla rozpoczęcia 
wojny wystarczy zła wola jednej ze stron, to ustanowienie poko­
ju wymaga dobrej woli obu stron. Wszystko zależy teraz od mą­
drości i męstwa narodów: w ich rękach spoczywają losy tych zia­
ren, które zakiełkowały, tych dzieci, które bawią się w zieleńcach 
i parkach świata, losy naszego wielkiego i niełatwego stulecia". 

\ \ l  YNIKI wyborów, które ostatnio odbyły się we Francji, w Ja- 
’  ’  ponii i w Danii dobitnie świadczą o mądrości narodów tych 

krajów.
We Francji nie spełniły się proroctwa prasy reakcyjnej i sa­

mego ministra spraw wewnętrznych, Brune‘a, który przepowiadał, 
że komuniści utracą 10 proc. głosów w wyborach samorządowych. 
Komunistyczna Partia Francji, mimo terroru, mimo kampanii osz­
czerstw odniosła pełne zwycięstwo nad partiami reakcji. Utrzy­
mała swą pozycję pierwszej partii Francji, pozycję najpoważniej­
szej siły politycznej we Francji.

Druzgocącą klęskę ponieśli faszyści spod znaku de Gaulle'a, 
którzy stracili w całej Francji 2/3 mandatów otrzymanych w po­
przednich wyborach. Klęska gauilistów świadczy wyraźnie o tym, że 
olbrzymia większość Francuzów stanowczo odrzuca i potępia pla­
ny zaprowadzenia we Francji dyktatury faszystowskiej.

YJU YBORY samorządowe po............................................. ............
’  ’  twierdziły, że miliony Fran­

cuzów obdarzają komunistów peł­
nym zaufaniem, że -  jak to mu­
siał przyznać burżuazyjny dzien­
nik francuski „COMBAT" -  fran­
cuska klasa robotnicza obdarza 
pełnym zaufaniem partię komuni­
styczną. Głosując na komunistów 
Francuzi głosowali na ludzi, któ­
rzy w mocnych rękach dzierżą 
sztandar niepodległości narodo­
wej. Głosując na komunistów na­
ród francuski dał wyraz swemu 
pragnieniu pokoju, swemu prag­
nieniu zagrodzenia drogi faszyz­
mowi, położenia kresu zbroje­
niom, „brudnej wojnie" w Viet- 
namie, remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

NA drugim krańcu kuli ziem­
skiej -  w Japonii reakcji, si­

lom faszyzmu i wojny nie lepiej 
się powiodło. Zarówno w wybo­
rach do izby niższej jak i do iz­
by radców parlamentu japońskie­
go poważną porażkę poniosły te 
partie, które poszły do wyborów z 
hasłami remilitaryzacji.

W wyborach do izby niższej 
stronnictwo dotychczasowego pre

(DOKOŃCZENIU U A STO. 7) m « * . .

& z ie ń

Szczecina
140 N O W YC H  IZ B

...m ie szka lnych  o ku b a tu rze  prze 
szło 22 tys . m  sześć, przybędzie  
S zczecinow i we w rze śn iu . Z B M  Za 
rząd B u d o w la n y  n r  2 re m o n tu j«  
obecnie d w a  b lo k i m ieszkalne p rz y  
al. L e n in a  (dawna Jedn. N arodo­
w e j). Jeden b lo k  m ia ł być  oddany 
i  końcem  w rze śn ia  d ru g i z końcem  
pa źdz ie rn ika . Jednak dz ię k i pod je  
ty m  przez załogę zobow iązan iom  
1 -m a jo w ym  ju ż  15 w rze śn ia  w  no ­
w y c h  izbach zam ieszka ją lo k a to ­
rz y . O drem ontow ane w  ro k u  ub.

OD STO P DO G ŁÓ W  

...będzie m ożna ub rać  się na  T a r­
gach O dzieżow ych, k tó re  p rzyg o to ­
w u je  M H D  a r t. w łó k ie n n ic z y m i. 
T a rg i rozpoczną się w  m a ju  na  pa r 
te rze starego D om u Tow arow ego. 
C en tra la  O dzieżowa ob iecu je  do­
sta rczyć  w sze lk i aso rtym e n t to w a -

1
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Rząd NRD 
popiera
z całego serca
apel
Kongresu Narodów
w sprawie
paktu pokoju
5 mocarstw

Po uchwale Prezydium Rządu

załoga huty „Ferrum“
skróci termin dostawy rurociągów

dla Nowej Huty
a budowniczowie Je?pli masz zamiar

P R E M IE R  Niemieckiej Re- 
* p u b lik i Demokratycznej 

O tto Grotewohl przesiał do 
orze\vodn!czacego Światowej 
Rady Pokoju prof. JO liot-Cu- 
rie  oraz do członków M iędzy­
narodowej K om is ji d la rea li­
zacji uchwał wiedeńskiego 
Kongresu Narodów Petro 
Nenni‘ego i  d r Josefa W irtha 
— pismo, w  k tó rym  czytamy 
m. in

„FtlEt pokoje między pięcioma 
wielkimi mocarstwami ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie przede 
wszystkim dla narodu niemieckie­
go, ponieważ zmniejszenie napię­
cia międzynarodowego poprzez ro 
kowan'a ułatwiłoby pokojowo roz 
wiązani* pmbiema niemieckiego, 
przyśpieszyłoby t*  niewątpliwie 
ręsllzacię wysuwanych przez na­
ród niemiecki z cała stanowczo­
ścią żądań w sprawie utworzenia 
■¿jednoczonych, niezawisłych, po­
kojowych i  demokratycznych Nie­
miec praż w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i  wycofania oddziałów okupacyj­
nych.

Z tego powodu rząd Niemiec 
k le j Republiki Demokratycz­
ne j którego po lityka  -mierzą 
nieustannie do osiągnlęc’a 
tych celów, popiera % całego 
ser i  apel Kongresu Narodów 
w  obronie pokoju*.

...I RZĄD WĘGIERSKI

RÓWNIEŻ rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej popiera 

bez zastrzeżeń apel Kongresu Na 
rodów w obronie pokoju, wyraża­
jący żywotne interesy całego świa 
la  i jest przekonany, że pakt po­
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami wydatni« przyczyni 
się do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej oraz służyć będzie 
dziełu pokoju I bezpieczeństwa 
narodów na całym ¿wiecie.

Setki ton 
dobrej surówki
na poc/et 
zobowiązania
fBO RO SCZEM E ZE STU. I)

znaczy regularnie i rytmicznie wy 
konują plany i często je przekra- 
ezajej.

W DROŻDŻOWNI -  która ma­
jowe zobowiązania wykonała w 
103,1 procentach — prowadzone 
Jest szkolenie załogi, by nacja! 
utrzymywać wykonanie planu po­
wyżej setki,

Maszyniarki $ZPO plan kwiet­
niowy przekroczyły o 4,2 proc. 
Dzienne plany pierwszych cjni ma­
ja wykonują od 104 do 109 proc.

W każdej setce pracownic Już 
87 powzięło długookresowe zobo­
wiązania produkcyjne.

Koleżanki ? ZPO „22 Upca" — 
które kwietniowy plan zakończyły 
t  nadwyżką 2,6 proc. -  nadal 
przekraczają dzienne plany.

W METALOSPRZĘCiE nowi pra­
cownicy zgłosili zobowiązania dłu 
gookresowe, Już 82 procent za­
łogi pracuje ną „długich pla­
nach". Wykonanie kwietniowego

1>lanu w 115 procentach wykażą- 
o wiele rezerw w produkcji. Ó- 

beenle trwa walka o dostawę su­
rowców do produkcji. Tak jak w 
kwietniu, problem ten musi być 
rozwiązany.

MAJOWE Warty -  to był pierw 
szy okres wykonywania długookre 
»owych zobowiązań. Z doświad­
czeń Wart Majowych rodzą się 
nowe czyny produkcyjne. (k)

»  KO RE SPO ND E NT ag en c ji F rań 
ee Presse donosi a R angunu że od 
d z ia ły  ku o m in ta ng ow sk le  w  sile  
dw óch tys ię cy  łu d z i „ p m g r o p o -  
w u ją  się W re jo n ie  M on g-M in g , o 
13 m il  na p o łud n ie  od M on e-P la- 
A u n “ , skąd zosta ły  w ypędzone 
p z rii wojsk® huyrnsnsk}**

wspaniałego kombinału
wzmogli tempo robót

\ ] A  B UDO W IE wszystkich rejonów produkcyjnych, które 
1 '  w  sumie stanowią pierwszy etap budowy kombinatu Nowa 

Huta po uchwale prezydium Rządu Wzmaga się pełna zapału, 
twórcza praca.

O b ja w
mądrości
narodów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

miero Joszidy, pupilka Waszyng­
tonu, straciło około 3,5 miliona 
głosów. Tzw. postępowa partia 
Szigemitsu, która poszła do wybo­
rów z najbardziej jawnie reakcyj­
nym programem, utraciła 12 man 
datów. Ogółem partie reakcji 
straciły 23 mandaty, natomiast 
blok komunistów i partii robotni­
czo * chłopskiej zwiększył swój 
stan posiadania. Sukces ten jest 
tym większy, że partia komuni­
styczna działa w Japonii w wa­
runkach nielegalności, a jej człon 
kawie są prześladowani i wtrąca­
ni do więzień. Poważny sukces od 
nieśli również lewicowi socjaliści, 
którzy pod naciskiem mas poszli 
do wyborów z hasłami antyremi- 
łitaryzacyjnymi.

W  w yb o ra ch  do iz b y  rad ców  p a r 
t la  „po s tęp ow a  Szigem itsu znow u 
poniosła pow ażną porażkę. N a to ­
m ia s t z w ię kszy li liczbę posiada­
n y c h  m an da tów  le w ic o w i so c ja li­
ści,, p o p ie ra n i przez kom u n is tó w  
w ty c h  okręgach, w  k tó ry c h  kom u 
n iśc i n ie  w y s ta w ili k a n d yd a tu r.

F rancu ska  agenc ja  prasow a A F P , 
ko m e n tu ją c  w y n ik  w y b o ró w  la k o ­
n iczn ie  s tw ie rd z iła : „N a ró d  ja p o ń ­
s k i jes t p rze c iw  re m ilita ry z a c ji” . 
A  p ism o  am e ryka ńsk ie  „F in a n c ia l 
T im es“  doszło do w n io sku , że w y  
u ik i  W yborów  „ w y k a z u ją  d e f in ity w  
ne przesun ięc ie  się o p in i i  p u b lic z ­
n e j w  k ie ru n k u  p a r t i i  le w ic o ­
w ych “ .

WY B O R Y  pa rla m en ta rne  w  D a­
n i i  ró w n ie ż  n ie  p rz y n io s ły  

la u ró w  p a rtio m  ja w n ie  w ypo w ia da  
ją c y m  się za p o i i ly k ą  zb ro je ń , n ié  
p rzyn io s ły  la u ró w  d u ń sk im  zw olen 
n ik o p i agresyw nego p a k tu  a tla n ty c  
k iego. 13 ty s . g łosów  s tra c iła  p a r­
t ia  kon se rw a tyw n a , rep re zen tu ją ca 
n a jb a rd z ie j p ro a m e ryka ń sk i k ie ru ­
n e k . N atom iast kom u n iśc i duńscy 
z d o b y li o  S ty s . g łosów  w ię c e j n iż  
w  po prze dn ich  w yb o ra ch , a ra d y ­
ka ło w ie , k tó rz y  w ys tę p u ją  prze c iw  
k o  p a k to w i a t la n ty c k ie m u  i  o k u p i 
c j i  D a n ii przez obce w o js k a  zyska 
U o 11 ty s . g łosów  w ię ce j n iż  w  
1950 ro k u .

W y n ik i w yb o ró w  w  D a n ii podo­
b n ie  ja k  i  w e F ra n c j i  czy  w  Ja­
p o n »  Świadczą o da lszym  w zroście 
p o ko jo w ych  n a s tro jó w , có zresztą 
po dkre ś la  na w e t b u rż u a z y jn y  dzień 
n ik  fra n c u s k i „M o n d e “ , 
t l i  M O C N Y C H  ręka ch  spoczyw ają 
”  Josy z ia ren , k tó re  z a k ie łko w a ły  
$ d z ie c i, k tó re  ba w ią  się w  z ie leń­
cach i  pa rkach  św ia ta , lo s y  nasze­
go w ie lk ie g o  1 n ie ła tw e go  stu lec ia. 
Spoczyw a ją  w  ręka ch na rodów , 
k tó ry m  głęboko zapad ło w  serca stà 
l in o w s k ie  w skazanie , że PO KÓ J 
B Ę D Z IE  Z A C H O W A N Y  i  U T R W A  
L O N T , J E Ż E L I N A R O D Y  U JM Ą  
W  SW E RĘCE SPRAW Ę Z A C H O ­
W A N IA  P O KO JU  ! B Ę D Ą  B R O N I­
Ł Y  JE J DO KO Ń C A .

%  Liga Przyjaciół 
Żołnierza 

9  ligo  Lotnicza 
9  Liga Morska

łączą się w jedną, 
organizację

y  G O D N IE  *  w y ra ża n ym  w telo - 
u  k ro tn ie  życzen iem  szerok ich  

rzesz cz łon kow sk ich  L ig i  P rz y ja ­
c ió ł Ż o łn ie rza , L ig i  L o tn ic z e j 
1 L ig i M o rs k ie j nastąp i połączenie 
ty c h  o rg a n iza c ji w  je d n o  stow a­
rzyszen ie .

D N IA  io  m a ja  b r .  w  s a li Cen­
tra ln e g o  K lu b u  T P P -R  w  W arsza­
w ie  odbędzie się k ra jo w a  k o n fe ­
re n c ja , na  k tó re j po d ję ta  zostanie 
uch w a ła  o z jednoczen iu  oraz na­
s tąp i pow o ła n ie  tym czasow ych na­
cze ln ych w ład z  n o w e j o rg an iza c ji.

Pow stała ze z jednoczen ia now a 
m asowa o rg an iza c ja  społeczna bę­
dzie nada l kon tyn u o w a ć  i jeszcze 
szerze j ro z w ija ć  dotychczasową 
dzia ła lność ę p z , l m , i  L Ł .

' N A  re jo n  W ie lk ic h  P leców  zwtó 
to n ę  są oczy ca łe j za ło g i b u d u ją ce j 
ko m b in a t, s tą d  Już w  p rzysz łym  
ro k u  m a  po p łyn ą ć  p ie rw szą , now o 
h u tn ic k a  su ró w ka . Toteż na ty m  
o d c in k u  p ra cu ją  na jle p s i fa ch o w ­
cy.

W  re jo n ie  W ie lk ic h  P ieców  roa 
począł się te * n a jw a żn ie jszy  dećy 
d u ją c y  e ta0  ro b ó t. E k ip y  ro b o t­
nicze p rz y s tą p iły  do m on tow a n ia  
pancerza pie rw szego W ie lk ie go  
P ieca. W  p ra c y  s w o je j b ryg a d y  
m o n te rsk ie  po s ług u ją  się o lb rzy  
m in i i,  now oczesnym i dźw ig am i 
do sta rczonym i ze Ż w ią z k u  tta - 
dzieckiegó.

W RETONTR s iło w n i e k ip y  m on 
te rs k le  „E ne rgo m o n ta żu “  p ro  

r u ją  p rz y  w ie lk ic h  ko t ła c h  s iło w ­
n i,  ró w n ych  co do w ie lk o ś c i k o ­
tło m  e le k tro w n i Jaw o rzn o i .  S ia­
dem  bu do w n iczych  te j na jw ię ksze j 
w  k r a ju  e le k tro w n i ro b o tn ic y  no- 
w o h u tn iccy  m o n tu ją  p ie rw szy  ko  
c io ł z n a ko m itym  rad z ie ck im  syste­
m em  b lo kow e go  m ontaZu.

Zakończono ro b o ty  p fz y  p rze ko ­
p yw a n iu  tu n e lu  g łów nego, łączące 
go re jo n  W ie lk ic h  P ięców  z  s iło w  
n ią . T uĄ elem  ty m  p ły n ą ć  będzie pa 
l iw o  <31« p ieców .

NOWE zadania, jakie  orzed 
hutnikam i woj. stalkio- 

grodzkiego stawia uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
zapewniania terminowego ! 
kompleksowego, uruchomienia 
pierwszego ©iApti budowy kom 
binatu Nowa Huta przyjęte zo 
s ta ły z powszechnym zrozumie 
n ie jii przez załogi zakładów, 
dostarczających konstrukc ji; 
maszyn, urządzeń i  materiałów 
dla te j największej inwestycji 
Planu 6-Ietniego. ,

pow ażne w m ó w ie n ia  w y ko n u je  
d la  N o w e j H u ty  m ię d zy  in ­
n y m ! załoga h u ty  „F e r -  
ru ra “ , dosta rcaająca pancerze do 
W ie lk ic h  P leców  i  r u r y  p rze w o­
dow e. W  w yd z ia le  ru ro w n l o d b y ­
ło  się 8 hm . zeh rap ie  personelu 
techn icznego 1 a k ty w u  tego w y ­
d z ia łu . U czestn icy  prżeanalizow a 
l i  m oż liw o śc i ń rzy? p l« **en ia  do­
s ta w  ru ro c ią g ó w  d la  N o w e l H u ­
t y  1 u zn a li za m oż liw e  skrócenie 
te rm in u  ty c h  do&ąW.

Przygotowania 
wofenne 
w Turcji
Z A N K A R Y  donoszą, że do  »m>T 

n y  p rz y b y ł dow ódca ko rp u sy  
am e ryka ńsk ie go  p ie ch o ty  m o rs k ie j 
w  ś tre f le  Oceanu A tla n ty c k ie g o  
gen. E rsk ine .

P R Z Y JA Z D  gen. Erskuoa do T u r  
e ji pozostaje w związku, ze «pra­
wą utworzenia turęcjdeh 1 grec­
kich Jednostek piechoty morskiej. 
Obecnie armia turecka »<■,«!? ż l d y
w iz j i ,  a  a rm ia  grecka ió.

— O CZYM tatusiu czytasz 
w gazecie?

O notce) piękrtej szkole, to 
k tóre j tg  bodziesz się uczyłą 
czytać!

wyiechnć po 16 maj«

zaglądnij
naprzód
da nowego 
rozkładu
ia z i iy
11/ NOCY z 16 na 17 bm. na 

liniach PKP wprowadzony 
będzie nowy rozkład jazdy pocią­
gów z ważnością na okres letni 
do 30 października br.

W NOWYM rozkładzie znala­
zły pełny wyraz doświadczenia z 
ubiegłego pktesu letniego oraz 2 
okresu zimowego 1952/53. Głów­
ny nacisk położono w nim na za­
spokojenie przede wszystkim po­
trzeb komunikacyjnych ludzi pra­
cy i uczące] się młodzieży, dojeż­
dżających do zakładów pracy 
względnie szkół. Drugim zasadni, 
czym zadaniem nowego rozkładu 
jazdy jest stworzenie warunków 
dla zapewnienia regularnego kur 
sowania pociągów.
< \  WYNIKU -  ogólny przebieg 
* * pociągów miejscowych i pod 

miejskich w stosunku do całości 
ruchu pasażerskiego wzrośnie z 
62,4 proc. w 1952 r. do 68,4 proc, 
w roku 1953. Ruch pociągów miej 
scowych i podmiejskich, dowożą­
cych łudzi pracy do zająć i od­
wożących ich do miejsc zamiesz­
kania ułożono w granicach moż­
liwości technicznych, na zasa­
dach uprzywilejowania przed ru- 
chem innych pociągów, nie speł* 
mających tych zadań. Z ważniej­
szych zmian w nowym rozkładzie 
jazdy mieszkańców Pomorza Za­
chodniego zainteresuje:

Wprowadzenie do codzienne­
go kursowania t  Warszawy do 
Poznania i Odry-Portu pociągu 
osobowego, przyśpieszonego z 
odjazdem o godz. 0,34, Poznań 
przyjazd 6,00, a z powrotem -  
pociągu pośpiesznego z wago­
nem restauracyjnym z przyjaz­
dem do Warszawy o godz. 
21,17.
Szczegółowe informacje doty­

czące nowego rozkładu jardy, za­
wiera urzędowy rozkład jazdy po­
ciągów-, który wkrótce 'wyjdzie z 
druku. W urzędowym rozkładzie 
jazdy pociągów podano po raz 
pierwszy odległości taryfowe, za­
miast stosowanych dotychczas qd 
ległośęi technicznych (geograficz­
nych) , co ułatwi instytucjom wła­
ściwe likwidowanie kosztów pod­
róży służbowych swoich pracow­
ników.

o d p u s t  a  n i e  w ię c

przypominała „manifestacja  
l-m a)ow a", zorganizowana w  
zachodnim Berlin ie przez pra­
wicowych przywódców SPD i  
zachodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych. Na obszer­
nym placu przed spalonym 
Reichstagiem siedziały osobno 
g rupk i ludzi, którzy opalając 
się i  konsumując przyniesione 
zapasy wysłuchiwali przemó­
wień. wygłaszanych p r2ez me­
gafon. Do zebranych przema­
w ia li — burmistrz zachodnie­
go Berlina Reuter i  boński 
m inister — Kalser. U praw ia li 
oni propagandę wojenną, ju ­
d z ili przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i  obozowi po­
ko ju  oraz bredzili „o  odzyska­
n iu  Prus Wschodnich, śląska 
iid .“ . Nastrój słuchaczy byi 0 - 
spały. Wielu demonstracyjnie 
opuszczało wiec, udając się na 
wie lką  manifestację J-majową 
na placu Marksa —■ Ęngelsa 
w  sektorze wsckofalm ,

DążĄć do zlikwidowania wójny w  Korei

strona ludowa
jeszcze raz wystąpiła

z doniosłymi i  konstruktywnym i
propozycjami

uregulowania problemu 
]eńców wojennych

AGENCJA Nowych Chin donosi:
D N IA  7 rnąja na posiedzenia delegacji, prowadząoyoh ro  

kowania rozejraowe w  Fanmundżonie. strona lodowa wyślą 
p iła  z nową doniosłą i  konstruktywną Inicjatywą, mają­
cą na celu uregulowanie całokształtu problemu jeńców wo 
jęonych.
J A K  wiadomo, zawarcie ro 

sejmu w  Korei napotkało ną 
trudności tó związku ze stano 
wlskiam delegacji amerykań­
skiej, która  uporczywię 4 ° 
magało się, by jeńcy wojenni, 
nie podlegający bezpośredniej 
repatriacji, pozostali w  Korei 
pod przejść! erwą opieką k ra ju  
neutralnego. Strona ludowa, 
dążąę do rozwiązania proble­
mu, przedłożyła dziś nowe pro 
pozycje niezależne od wnios­
ku  przedstawionego 26 kw ie t­
nia br.

Wkulimmi
DYW ERSYJNA MOWA 
P A P IE ŻA

wygłoszoną do roboin ikuw  
włoskich w  dn iu  I  maja , za­
sługuje na uwagę nie ty lko  
dlatego, że m iała and na celu 
odciągnięcie mas pracujących  
Włoch od udziału tó demon­
stracjach pierwszomajowych, 
co Się zresztą papieżowi nie 
tidało. Znamienne są zawarte  
w n ie j „ dobre rady" na roz­
wiązanie bezrobocia. Papież 
oświadczył m ianowicie, że nąj 
lepszym lekarstwem na bez­
robocie, które pod rządami je ­
go pup ilką  de Gasperi‘ego 
przybrało  we Włoszech za­
straszające rozm iary, jest emi­
gracją. Radził on opuszczenie 
k ra ju  i  wyjazd na tułaczkę i 
poniewierkę za granicę, zwłasz 
cza tym  bezrobotnym, którzy 
mają liczne rodziny, P łu* X I I  
ch w a lił również t. zw, „p lan 
Schumana" i  tw ie rdz ił, że 
przyczynia się on, do zm niej­
szenia bezrobocia, chociaż 
wszystkim  jest wiadome, te  
właśnie wskutek „p lanu  Schu­
mana" w ie le fab ryk  w łoskich  
zostało zamkniętych l  tysiące 
robotników u traciło  pracę.

A R C H IW U M  B. A R M II 
H ITLEROW SKIEJ

C Z E F  delegacgi koreańsko- 
1 'ch ińskie j gen. Nam I r  o* 

świadczył na. in .: Potwierdza­
m y w  dalszym ciągu — powie 
dział gen. Nam I r  — słuszność 
propozycji przedstawionych 26 
kw ietnia. Równocześnie jed­
nak jesteśmy gotowi uwzględ­
nić wasze stanowisko w  spra­
w ie pozostawienia jeńców, nie 
podlegających he ¿pośredniej 
repatriacji, w  Korei, pod w a­
runkiem , iż wasza strona 
p rzyjm ie  podaną niżej nową 
propozycją. Uważam za k  cmi ecu 
ne podkreślić, że nasza propcczy 
cja z 26 kw ie tn ia  jest bardziej 
właściwa i  lepiej odpowiada 
zasadom rozsądku, aniżeli p ro  
pozycja dzisiejsze, która  p rzy j 
rouje wasz punk t widzenia W  
sprawie pozostawiana jeńców 
w  K ore i pod opieką przedsta­
w ic ie li neutralnych.

Następnie gen. Nam I r  od­
czytał następującą propozycję 
strony koreańsko -  c h iń s ^ e j:

f  W  ciąga ♦  m ie s ięcy  e f l c h w ili 
1 w e jśc ia  w  życ ie po rozum ien ia

w  sp ra w ie  zaw ieszenia b ro n i, «b ie  
s tro n y  m a ją  re p a tr io w a ć  b e r j ze- 
szkód ty c h  w szys tk ich  jeń ców  w o ­
je n n ych , k tó o y  do m aga ją  się re ­
p a tr ia c ji,

A  Dążąc f lo  u ła tw ie n ia  pow ro tu . 
*■ do  o jczyzn y  pozosta łych  je ń ­

ców  w o je n n ych , n ie  p o d lega jących 
bezpośrednie j re p a tr ia c ji,  ob ie 
s tro n y  zgadzaj» sle na  u tw o rzen ie  
ko m is ji re p a tr ia c y jn e j k ra jń w  n *  • 
u t rM n y c h ; w  sk ład  te j k o m is ji 
w e jd ą  w  ró w n e j l ic z b ie  przedsta­
w ic ie le  S pańs tw , a m ia no w ic ie  
T,»t«kl. ^zecho-łnw acU , S"W a’c ą - ii 
1 S zw e c ji, a  w le c  4 pa ńs tw  w?'- 
m ie n io nych  w  p a r. 3? a r t. *  nk ła  
fln  r o 'e ’ m ów eeo. Jak ró w n ie ż : re ­
p rezen tanc i In d l j .

f*  W szyscy Jeńcy w o je n n i, z w y- 
0  Jątk iem  ty c h , k tó rz y  zostań* 

bezpośrednio re p a tr io w a n i, tpa ja  
b yć  w  m ie jscu  ic h  p o b y t«  zwoi 
n ie n l spod w o js k o w e j k o n tro li i 
o p ie k i s tro n y , w  k tó re ! rę k u  sle 
z n a jd u ją , o raz m a tą  b y ć  p rze ka ­
zan i k o m is ji re p a tr ia c y jn e j k ra ­
jó w  n e u tra ln y c h ; k o m is ja  ta  Jńu 
n rze ja ć  ty c h  Jeńców pod sw oja 
op iekę.

D la  zapew n ien ia  k o m is ji m ożno­
ści skutecznego w y ko n a n ia  swjręb 
fu n k c j i ,  k ra je  n e u tra ln o  należące 
do k o m is ji re p a tr ia c y jn e j, d o s ta r­
czą ró w n y c h  k o n tyg e u tó w  ś ił 
zb ro jn ych , 
to .

które znajdowało się W Luet- 
gen-Dortmund, przewiezio­
ne zostało obecnie do A kw iz ­
granu, gdzie mieści się siedzi­
ba t. zW. „urzędu Blanka  ‘ 
ibońskie m inisterstwo wojny). 
A rch iw um  to zawiera około 
7.000 kartotek osobistych b. 
generałów i  oficerów h itle ­
rowskich oraz lis ty  werbun­
kowe-

Ma ono być wykorzystane  
rpzes „urząd B lanką" do u - 
tworzenia zachodnio-niCmiec- 
k ie j a rm ii wojennej, której 
korpus o ficerski rekrutować 
się będzie — ja k  wiadomo — 
z kądr rozgromionego W ehr­
machtu i  fo rm ac ji SS.

W związku z opracowanymi 
przez „urząd Blanka“  plana­
m i odbudowy flo ty  wojennej, 
w  Cuxhaven odbyła się trzy ­
dniowa konferencja z udzia­
łem 140 b. oficerów h itle row ­
skie j m arynark i wojenne).

Ódwetowcy z. Bonn. ja k  w y­
n ika z tych wiadomaScit przy­
gotowują sic na całego do 
wskrzeszenia h itlerow skich sił 
zbrojnych.

*  J A K  donosi prasa am erykańska , 
ka n a d y jska  Izb a G m in  pow zię ła
*  hm . rezo lu c ję , w zyw a jącą  rząd 
do z łożen ia  kategorycznego p ro te ­
stu p rze c iw ko  og ran iczan iu  przez 
U S Ą  jm p o r tu  z  K a na dy . Izb a Jed­
n o m yś ln ie  u c h w a liła  rów n ie ż  p ro ­
test p rze c iw ko  pogw a łcen iu  przez 
s ta p y  Z jednoczone ogólnego po ro­
zum ien ia  w  sp ra w ie  ta r y f  ce lnych 
> handlu.

« K o m is ja  re p a tr ia c y jn a  k ra jó w  
n e u tra ln ych , bezpośrednio po 

p rze ję c iu  je ń có w  pod sw o ją  op ie­
kę , podejnuię k ro k i,  zm le rjja j ce 
do  tego. b y  W ciąga czterech m ie 
s lęcy od  c h w il i  p rze ję c ia  oplęfc! 
nad Jeńcam i, p rzedstaw ic ie le  
pańs tw , z k tó ry ę h  je ń cy  w ojenn* 
pochodzą, m o g li sw obodnie ad*ć  
się do m ie jsc  za trzym an ia  jeń ców , 
b y  u d z ie lić  im  w y ja śn ie ń , rozyTac 
ich  ob aw y oraz, b y  po in fo rm o w ać  
ich  o m oż liw o śc i ic h  re p a tr ia c ji,  
a iw ła szcza  o ty m . tę  p rz y s łu g u j-  
Sm pe łne  p ra w o  p o w ro tu  do po­
ko jo w eg o życ ia  w  o jczyźn ie .

5 W  ciągu czterech m ies ięcy yd 
c h w il i  p rze ję c ia  o p ie k i nad 

jeń ęa m f przez ko m is ję  re p a tr ia ­
cy jn ą  p o w inn a  ona przeprow adzić  
szybką re p a tr ia c ję  w szys tk ich  Jeń 
cóW domaga iącyC li się p o w ro tu  do 
o jczyzn y , p rz y  czym  s tron ą, k tó ra  
jeńców  w z ię ła  do  n ie w o li, p?e bę­
dzie s ta w ia ła  żadnych przeszkód 
w  a k c j i  re p a tr ia c y jn e j.

6 Jeże li po u p ły w ie  te w n iou  
czterom iesięcznego, o  k tó ry m  

m ow a w  p u n k ta ch  4 1 5 n ln le j
szych p ro p o z y c ji, pozostaną Jesz­
cze je ń c y  w o je n n i pod op ieką  k o ­
m is ji re p a tr ia c y jn e j k ra jó w  ne u ­
tra ln y c h , wówczas spra w a Ich  zo­
stanie przekazaua do u re g u lo w a ­
n ia  w  drodze ko n s u lta c ji k o n fe ­
re n c ji p o lity c z n e j, p rze w id z ia ne j »■ 
pa r. 80 a r t. i  u k ła d u  roze ją iow egó.

7 W szystk ie koszty  zw iązaną z.
u trzym a n ie m  je ń có w  pod op ie­

ką  korrrts.1l re p a tr ia c y jn e j kratóW' 
n e u tra ln y c h , l i k  ró w n ie ż  koszty 
ich  p o w ro tu  dp d ” m u — poniosą 
"a ń s tw a , do k tó ry c h  Jeńcy c i na ­
leżą.

O Powyższe p ro po zyc je  n tą ia  by,: 
u  podane do w iadóm ości w szyst­

k ic h  Jeńców.
PO p rze m ó w ie n iu  gen. N am  Ira  

s tron a am erykańska zaproponow a­
ła  odroczenie posiedzen ia do 9 m a­
ja ,  by  prze s tud iow ać  now e w n io s ­
k i.  S t ro n *  lu d o w a  zgo dzą * « ę  s»

A



« C a : ï »  -  strona  £

MAJ DZIŚ.
^tanjsłąwa

8 JUTRO:
Psieft

OSWAS'ïl» fwydęetwa

PROGNOZA POGODY
NA OGÓŁ doić pogodnie, tempe

Tatara mćą Około ; mińUs 2 st., 
•itóiem.« »ix;* 16 stóp» C- wUtrÿ

I 3*»6 tń aa eek.

S k a r b y

W  CZORAJ! pisaliśmy ? bez- 
I f iy té c tü )  to s t*  pańcerw i 

jako materiale na złom.
pzis ia) znaleźliśmy lepsze 

okazy. ■
Przy u licy  Ks. 

Przemyślenia 3, 
6 i  Ś leży około 
6 tón złomu.
W laśclific  to  
nié. jest złom. 
Leżą tam  b li­
sko 3 tóny pod- 
kówek do bu- 
tótp. O prócz 
tego ętoją dmie 
dobrè maszyny 
i  du^ö ru r żer 

(ftznych. T y le  la t m ów i się ju ż  
ro  upłynn ieniu  remanentów, a 
‘ta  rźeczy leżą tam i  niszczą 
się.

Ty lko  dzięki obywatelskiej 
postawie przewodniczącego 
K om itetu  B lokow ego . $tefana  
Stawickiego kombinatorzy n ie  
skra d li tych rzeczy.

'Hoże zainteresowane insty­
tucje zgłoszą się po te skarby 
do. ob, Stawickiego. Trzeba 
:/.r.ot>ić ta  do soboty, gdyż ob. 
Stawicki, wyjeżdża później na 
urU p.

tiîchanv Kurierku!

M Y , ucz. k l. T lha  Szkoły 
Podstawowej N r. 10 przy 

uU Reymonta, w  Czynie 
l-n ią jo w ym  sprzątnęliśmy u- 
liczkę, wiodącą do naszej 
Szkoły.

’ TJlicska ta  nic 
«na nazwy, by­
łaby bardzo 
fadńa, ale lu ­
dzie z ro b ili z 
niej śmietnik. 
Wywożą na nią  
nieczystości i  
odpadki. Ulicz­
ką tą  chodzi 
1.000 dzieci, 
nauczyciele I 
w ie lu  innych. 

.Wszysçy depczą po śmieciach 
i  wąchajd, n ieprzyjem ny ma­
pach.

Myśmy sprzątnęli, a ląka- 
to n y  z u licy  Reymóiitą nr. 
22-h i  32-g i  s innych okolicz­
nych domów znowu śmiecą.

Prosimy Gtę, K urie rku ", 
pomóż nerą, aby p rzy szkole 
naszej było czysto i  ładnie, 
Ibo nawet przęd 1 M aja  w y ­
rzu c ili pobife bute lk i, zgniłe 
ziem niąki i  skorupki od jd jek.

Klasa nasza jest pięknie u - 
dąkorowana i  ozdobiona, 
wszystkie zobowiązania w y ­
p e łn ia m y .

przesyłamy „ K u rie rkow i"
pozdrowienia-

134 podpisy).

&

T E A TR  P O L S K I — ,,Eugenia C ra n  
d e f-  r  g  1915
* r ,A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y -  „S u ra  
* s  ro d z in n a '1 — g . ia .i* . 
F IL H A R M O N IA  — X V I I I  K o n ce rt 
s jya fo n iczn y  — so lis ta  Ę. s u t k ie .  
W ier T- d j r .  St. O o lc jn ią k  — g 
19.30 ■ ' * *

OOLOSSEUM  -  .Aktorka" -  
cred. rądz. -  g. io, J3. ve. 
B .\L T Y K  -  „N o c  w ig U ljń * ”  -  g  
L». la. ,:Zę ceną p a » "
M f.O O A  G W A R D IA  -  .Ç W opev 

p o z y c ji"  —' prod. k o re a fts k ií j— 
I6 > .  18.30, *6 30.

P iO N IE R  — ..T rz y  oRoy/ieśCl'* — 
goóz. 18, 18, 1*. — . Cztery pokole­
nia’’ r r  g. 22. Przęgląd filmów 
dokumentalnych -  g lą. 18. ?i. 
PVTŃIK -  „Fanfsn Tulipan" •- 
ęrtod. franc. — g. 1?, 26. 
PRZYJA2N — „Panna bez posagu”  
~  g. 18. 20.
I  M A J  — ..N ż  g ra n ic y *  — g. IV, 19. 

¡DYŻUR Y A P T E K :

$■ i “

I n z .  P R A W D Z T C  .  L A T M A N '

radny miasta Szczecina

NASZA ANKIETA
Jak usprawnić komunikacją
tramwajową w Szczecinie

Zamiast dać «afotit« esego 
je j potrzeb» — dano Jej jesn- 
cre  jedną komisją, tym  retem  
% Gdańsk«.

Dobrze jest m ówić i  rjara-

I  T POW AZm O NY pnsez kolegów *« SpolerameJ K om is ji fn a liz o w a l13 ^ z ^ t o ^ ^ n a z M -  
U  Gospodarki Kom onalnej p rzy  Prezydiom M  e jskie j Rady ^ T 3 S s s S S n P 5 i 3 f %  
Narodowcj i  posłuszny zaproszeniu Redakcji „K u rie ra  ^  j  g0QZ;aaCi3, dobrze jest in-
Szczecińskiego*’  umieszczonym pod wypowiedzią in*. Szelą- teresować sic dochodowością 
ga, poczuwam się do obowiązku dołożyć swoje przyslowio * rzed,;tebiarsttvA. A le  W' pierw 
we „trz y  grosze”  do całokształtu zagadnienia tak żywo szym rzędzie należy załatwić 
tnego i  aktualnego d la mieszkańców naszego miasta. sprawę preszpanu, kab li, Ko-

N A  POC ZĄTKU roku ub. lektorów  itp. —  i  może nawał 
władze zwierzchnie Wydólego- ekonomiczniej będzie w yp ręż ' 
w a ły  komisję do przeprowa- dykować ko lekto ry  do 
dzenia w iz j i lokalne j w  MPK- ków, n iż sprawiać nowe s il- 
W izja trw a ła  od 19 do 26 lu te - n ik i. które — ja k  mówią p o  
gó 1952 r., zbadała dokładnie głoski . -r* n ie pasują do pod- 
v/ obecności delegata m in is te r wozi istniejącego, taboru, 
stwa cale przedsiębiorstwo i  -Sak usprawnić? 
sprecyzowała szereg wnios­
ków. 4 Przeanalizować na  nava-

* dach wytwórczych załóg 
Niestety -  zarządzenie elegio ^IP K  b rak i 1 trudności. Dążyć

:E82a?v wjpksss *>» ** yzs***
1933 r . W  ty m  d n iu  społeczna Jjo- c ję  1 p ó l  t y k ę  in w e s ty c j i  p rz e *
tn is ja  do  gospodark i kom u n a ln e }, m y ś le ć  d o k ła d n ie :  d o b rz e  o d ­
pęd na c isk ie m  — “ “  — *•’ *------ * - —

25 przodowników
nauki
pojedzie na studia
do ZSRR
i  \  STUDIACH wyższych w Zwiąż 
'  '  ku Radzieckim marzy nie je ­
den dobry uczeń -  maturzysta. Z 
tych dobrych pojadą najlepsi. De 
cyduje postawa moralno-politycz- 
na, wyniki w rauce i stan zdro­
wotny.

2e Szczecina 1 województv/a 
przewidziany jest wyjazd do ZSRR 
25 najlepszych Uczniów.

Pragnie wyjechać na studio za

Sironiczne Stanisław Gorczyca z 
edenastoletniej Szkoły Męskiej. 

Ma on zamiar studiować budowę 
maszyn okrętowych.

Wybierają się X nim w  daleką 
podróż Tadeusz Kowalski z Tech­
nikum Eksploatacji Portów i Że­
glugi, Krystyna Cwllińska z USP 
i Borys Osipiuk na studia mecha­
nizacji rolnictwa.

Żyćzymy im wszystkim pomyśl­
nego egzaminu kwalifikacyjnego 
i «elekcyjnego,

Bar mleczny nr 1 
przoduje
w współzawodnictwie

I AK WSKAZUJĄ wyniki współ- 
J zawodnictwo między szcze­

cińskimi barami mlecznymi, w 
I kwartale najlepsze wyniki uzys­
kała załoga baru nr 1 przy al. 
Wojska Polskiego 40. Przyczyniły 
się do tego szczególnie pracowni 
ce Barszcz, Ostapiuk, Tańska i 
Dąbrowska.

Zaraz za <nlmf uplasował się 
bar nr 5 przy ul. Obrońców Sta­
lingradu z przodownicami Krup­
ską, Pruszyńską, Baranowską. 
Trzecie miejsce zajął bor nr 6 
przy ył, Roosevelia na Niebusze- 
wie, ćzwgrte wzorcowy sklep mle- 
ćzarski OPD ł BM przy ul. Obr. 
Stalingradu,

Przodujące pracownice otrzy­
mały nagrody pienięinę, Bar nr 1 
-  proporzec przechodni, a nr 5 -  
dyplom uznania, (ab)

Nikt irc nie wie
i gZ IO K O  „A r k o n k a “ , jeó na  

i; a t ra k c j i  p ię kne go  La sku  A r -  
końsk iego, rozb rzm ie w a ło  u 'eg - 
ńyś w eso łym  gw arem  kąp iące j się 
dz ie c ia rn i. M ia ła  ta m  do b re  w a ­
ru n k i.  Czysta, ch lo ro w a n a  w oda, 
w ygodne szatnie, u trzym a n a  w  po 
rząd ku  p lażą, c a ły  te re n  og rodzo­
n y  1 zabezpieczony, b u fe t na  m ie j 
sen, m u z y k a  *  p ły t  — o to  n jagne- 
sy, k tó re  codz ienn ie , a  zw łaszcza 
w  up a ln e  n iedz ie le , p rzyc ią g a ły  
n ie  ty lk o  dz ie c i, ale te *  do ros łych  
a m a to rów  godziw ego w yp o czyn ku  
na  św ieżym  p o w ie trzu . P ła c iło  się 
<h> p ra w d a  za w stęp , a le  każd y  ro ­
b i ł  t«  chę tn ie .

A  dziś?
W id o k  na praw dę sm u tn y . Obiat- 

kow ą n ie  poniszczone i  na pó ł roze ­
brane , w  po dobnym  stan ie  szat­
n ie , woda p ły tk a , zachwaszczona, 
zam u lo na i  zan ieczyszczona różns' 
m l ru p ie c ia m i. Stan s a n ita rn y  u rą ­
ga jący  w sze lk im  w ym ogom . W 
ciep le jsze dn ie  ju ż  z n a jd u ją  się a- 
m a to rzy  ką o le li w  „A rk o n c e “ , a 
w  leeśe będzie ic h  coraz w ięce j, 
N ą d o b rą  sprawą p o w in n o  się za­
kazać ką p ie li W je z io rk u , be zp ie ­
czeństw o san ita rn e  tego w ym a ca .

A le  chodz i racze j o s tw orzen ie  
lepszych w a ru n k ó w  w  „A rk o n c e " ,  
k tó rą  m ożna nazw ać ..Zagubionym  
Jeziorem "1.

Chcąc dow iedz ieć się o p lanach 
w ła d z  m ie js k ic h  odnośnie „ A r -  
k o n k i“ , zw ró c iliś m y  się do 
M PO gr., k tó re  sk ie row a ło  nas flo  
W ydz ia łu  G o spodark i K o m u n a l­
n e j, te n  do od dz ia łu  m ie szkan io­
wego, skąd z ko le i do W o j. Z a rzą ­
du  P rzed s ięb io rs tw  i  U rządzeń, i  
te n  znów  do K ą p ie lis ka  M ie js k ie ­
go...

J a k  w  f i lm ie :  „ N ik t  nfo  n ie  
w ie ” . A  szkoda, bo Jćz ioro w a rto  
doprow adzi do yofzą&ku, (cl)

- « W  S«'
k ó jo n e j stanem  m ie js k ie j tó m im J  
k a e jj, ud a ła  się do M P K , ażfehj- 
sprąw dzić  ja k  zos ta ły  W ykonane 
p o ko n tro ln e  zarządzenia sprzed 
ro ku . S w o je  spraw ozdani« k o m i­
s ja  zao pa trzy ła  w n io ska m i o  znacz 
n ie  szerszym  n iż  do tychczas zasię-

I  znowu, niestety- miast- od­
powiedzi nastąpiła wiadomość 
o zaproszeniu K om is ji z  Gdań­
ska.

aUporntdkować współpracę 
różnych kom isji kon tro 'I 
—  ażeby moblHsowały a  n :e 

demobilizowaty aalogl ^DPK. 
Znaleźć wspólny język I  u- 
spraWnlć współpracę «  kadą 
Narodową

H O  ^P O R ZĄD KO W A N IA  
*  Własnego podwórka z b iu ­

rokratycznego śmiecia n ie po- 
Komisja t r ą b ,  w  < e * r t -

kilkakrotnie w czasie styczniowej Rka, powinniśmy S«mi tógO aO 
inspekcji w bezpośrednich rozmo konać- 
wach wysłuchała członków załogi:

J U S n  SSS5i*S* T J S  S; n a  ZAKOSCZBHIE w ima
mieliśmy tak nie mamy nada! tę- nlU SpołeCZpej K om is ji GftSpO 
fe s t potrzebne, ^^fiknfe^fes^takk dark i Kom unalnej i  Mięsaka* 
że kapitalnie wyremontowany niowej przy Piez. M R N  — 
motoMwyypo° k H ^ d n i^ ł f 1 w « c *  składam podziękowania Re- 
a S ^ l S a S  %  naprawa ̂ zost«: * * *  Szczecińskie-
la dokonana przy użyęlu niewia- go“  sa udzielenie miejsca w  
t S ^ S n S ^ S S S ! 1̂  P oc^tnym  dzienniku tak  ak- 
Tfiście, to dajcie nam, ale zaraz, tualnemu d la mieszkańców na 
ale Już, brakujące odlewy, kolek- . . j  , - •
tory, łożyska toczne, kąbie — daj- szego miasta Mgadnienm ja k
c-{e nam  preszpano, p łó tn a  żag lo­
w ego, bandaży — » ru c h  się
w k ró tc e  u sp raw n i.

Tak by ło  24 i  26 styczni* 
1933 r., k iedy to  Kom isje 
stw ierdziła wycofanie jednej 
trzeciej tąboru « ruchu a po­
wodu różnych defektów.

komunikację miejska.

Tut. m gr Pm w dtíe  . Varmàn  
ràdrty miasta Szczecina 
Członek K om is ji Gosp. 

Komunalnej i  Mieszkaniowej 
p rzy MRN

0 połamanym makaronie
1 20 różnych Opakowaniach.
jednakowych cukierków

rS Ó & R Ą  łączność ze swymi klientom ! nawiązał ostatni*
1 ■'szczeciński M ie jsk i Handel Detaliczny A rtyku łam i Spor 

żywczymi. W  sklepach M H D umieszczone zostały specjalne 
książki życzeń, do których każdy k lie n t móże wpisywać Swo 
je  uwagi, dotyczące braków w  asortymencie towarów.
C O  fY D Z U E K , w  każd y  czw a r- pach b ra k i ♦ niedoc iągnięc ia , d»’ 

te k , W d y re k c ji  M H D  od b yw a ją  z pewnością w ysz łob y  M H D  na de» 
• n a rad y  robocze k ie ro w n ik ó w  b re .

zys tk ie b  sk lep ów , na k tó ry c h  o -  b o  b ra k i te  są jeszcze duże t  ce 
-  JW jąją o n i życzen ia 1 uw a g i k i l -  o i ,  zawsze z w in y  M H D . K a Ju le k  
e n tó w ^z  ub ieg łego tyg od n ia . Szko- S2ą bo lączką sk lepów  je s t n leodpa 
da ty lk o , te  M H p  n ie  o rg a n izu je  W iednie pakow anie  to w a ró w  przez 
o g ó ln ych  n a ra d  s5. u d z ia łe m  kU en- h u rto w n ie  bądź fa b ry k i.  N p. d rp - 
tó’« .  N a ta k ic h  na radach personel b n y  m aka ro n dosta rczany przez ta  
sk iepów  t  d y re k c ja  m o g ły b y  bez- b r v k i,  podległe s n n is te rs tw u  P fże  
pośredn io  ze sw ym i od b lo fca m t 6 -  m ys ia  Rolnego i  Spożywczego, pa 
m ów ić  W sz ilK le  is tn ie ją ce  w  ak ie - k o w a n y  je s t w  k ruch e  pap ie row o

W yniki
miejskich
elim inacji
dziecięcych
zespołów’
artystycznych
MIE JS K I łestraral dziecię­

cych zespółów artystycz­
nych pod has|em „Rośniemy 
ur szczęścili i  radości dla Ludo 
woj Ojczyzny”  został zakończo 
ny.

Do e łtm m acji •woj€m,ódzk:;ch 
zajcwaUfikowano 12 zespołów. 
Wśród tanecznych —  * n iie j- 
sce za ją ł zespól Pałacu M ło ­
dzieży, i t  —  zespół szkoły pod 
stawowej n r  10, U l  — szkol? 
n r  28, .IV —  zespół przy PPK

*Z  chórów żaden nte zajął 1 
miejsca. IJ miejsce uzyskały 
chóry TPD —  8 i  TPD — 4, 
I I I  n - TPD — 7. iv  —  szkoły 
n r 10.

W recytacjach na jlep ie j w y ­
padł zespół szkoły n r 18. I I  
miejsce zajął zespół TPD — 4, 
I I I  —  szkoły ćwiczeń TPD, IV  
— szkoły’ n r  28.

S zespołów otrzymało w y ro i 
nienie: taneczny Służby Zdro 
w ia  i  tanećzny TPD — 4, chó­
ry  zzfcoły n r 23 i  19 oraz recy 
tótorski szkoły n r U- 

Wszystkie te  zespoły wystą­
p iły  18 mają na pokazie w  
Teatrze- Współczesnym. Oka)

Pracownicy poszukiwani

K ie ro w n ik ó w  do  Z a k ła d ó w  U ty liz a c y jn y c h  (  
W y tw ó rn i M ączk i R ybheJ po łożonych w  poiccze- 
g ó ln ycb  po w ia ta ch  w o je w ó d z tw  szczecińskiego 
i  kosza lińsk iego z a tru d n i R ejonow e Przedsię­
b io rs tw o  prze tw órcze  O dpadków  Z w ie rzęcych ! 
R oś linn ych  w  Szczecinie* R e fle k tu je  g!ę c a  s iły  
w ysoko  kw a lif ik o w a n e . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
S e kć ja  Pe rsona lna  K o p e rn ik a  2. 318-K

Starszego ks ięgow ego, p , o . głów nego, zaanga­
ż u je  C en tra la  N ą^lepha B iu ro  W ojew ódzkie w  
Szczecinie p rz y  s il. G a rn c a rs k ie j S. W arun k i do 
o m ó w ie n ia . »093-0

Z a tru d n im y  — sta rszego księgow ego (główm y 
ks ięg ow y) ze zna jom ością  roz liczeń  p -k tó w  ostu. 
gov /ych  i  g ą s tro n o in lc m y c b  o ra z  p lanistę , Do

gospodarstw a w arzyw nio» » * hodow lanego po- 
zeb ńy  s ta rszy ks ię g o w y  ze zna jom ością kslęg , 

ro ln e j, ra c h m is trz , k a lk u la to r ,  og rod n ik , m aga­
z y n ie r, k u c h a rk ą  I ro b o tn ic y  ro ln i.  W arup k i pra 
c y  i  p ła cy  do o rp ów iep ia . Zgłoszen ia  p rz y jm n je  
O d dz ia ł zao pa trzen ia  R obotn iczego H u ty  „Szege- 
c ln ”  Szczecin G lin k i c l. Z am kn ię ta  i i  po k . 9.

Ogłoszenia drobne

Zoźei pokotłowy
i

do ce ló w  b u d o w la n ych  o ta a  w ysyp yw a n ia  
na w ie rzch n i d fó g  i  p la ców  po  cen ie * ł ,  4.3* 
za tonę . Dostawa, ko le jo w a  ną  kO srt o d b io r­
c y  w zg lę dn ie  w ła sn ym  ś rod k ie m  lo k o m o c ji 

o d b io rc y . Z a ła du ne k  zm echan izow any po z ł, 
8*̂ — ze. w agon. Z am ów ie n ia  na leży  składać 
v  podan iem  w a ru n k ó w  p ła tno śc i p . a. E L E K ­
T R O W N IA  BTAM M 3ĄKD , U l. S W ID W IN S K A  
31, te k  Mb i  « 1  w e n a . *2 lu b  Bk 3W -K

trwAGA:
O O B B IE C Z N T  K U R S  M A S Z Y N O P IS A N IA  
Z W H . - -  z a p is y : p o n ie d z ia łk i, ś rod y , p ła tk i 
Al. P ia stów  « , od  17—20, 323-K

Z A M IE N IĘ  S-pókojąw® 
m ieszkan ie  w  G ry& rdę
na podobne z  og ródk iem  
w  szczecin ie. W a ru n k i 
do  om ów ienia. Zgłosze­
n ia  Szczecin S zcze rb i» , 
W» 2-81. 50S8*<?

H A N D LO W E

S P R Z E D A M  p ia n in o . r
ja g le t lo ń s k *  «-!» w e jśc ie  
od  Ś lą sk ie j pa rte r.

2077-G

K U P IĘ  lod ó w kę  gazo­
w a. Pocztowa 28-1.

2090-G

S P R ZE D A M  m o to c y k l 
..N S U " 100 ccm . G u- 

m ieńce W ie rzbow a 112.
20SJ-G

P O KO JE r.a sezon le t­
n i dę  w yna jęc ia  w  Rab 
ce. W iadomość: Szcze­
c in , P ińatów  85-22 I I I  
p ię t łn .  2084*0

RDSWEi

ó O R A l.8 : KV AtTTOBGSIB np
p rzys ta n ku  ::r‘ D ąb iu  zo 
s ta w io ńo  sv;eterek «Jjfle- 
c ię cy , różow y, Znałasca 
pros?ony ó ¿ 'w int ta  
w ynagrodzen iem  n *  ł -  
d re s: P iastów  S4-9.

*0 8 4 .«

Z A M IE N IĘ . 3 po ko je  z 
ko c h ń lą , ła ? ito k ą  śród­
m ieśc ie  na podobne, 
n a jc h ę tn ie j ń« Pogod­
n ie . Szczecjn 3-go L ip ­
ca 47,1 godż. IS—ŻO.

3076-G
7 r v  bt

Z A M IS N IĘ  2 TOkOję Z 
k u c h n ią  w  W ro c ła w iu  
na  podobne w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , t i l .  M oczyńsk iego 
8-18 te l. 25-64. 3S78-G

K U R P IK  Rozalia, c ó r­
ka W ładysława, Zgłasza 
zgu b ie n ie  k a rty  m e ldu n  
ko w e j w yd a iie j w  g m i­
n ie  G rabów . 2072-G

Z A M IE N IĘ  p o k ó j Z k u  
c h n ią  w  B y to m iu  na 
Szczecin. Raj." Szcze­
c in  WÓJska p o lsk ieg o  
I4-T, SS80-5

ZG LOSZOŃ Ó zgubienie 
św iadectw a szkolnego 
X  k la sy  na nazw isko 
Leonarda Dalecka.

tm - Q

K M  Ate A G G D Z rV  KA S O W Y C H  P. K . O, 
K A ? A  P. K . O. Jest obecp ią c r jT in a  d la  

w pła t, i  w y p ła t od go flr-  •  do jS.se, 
d la  w e k s li od  t  d« M-SA K a s* popo łudn iow a 
beja «míalo od  18 do  U .

» O D D Z IA E  M IE J S K I V. ł i .  O.
A l .  N iepod leg łośc i *0. 335-i

W  d n ia  es. IV . b r .  w  godzinach w ieczo r­
n y c h  zgub iono rę k a w y  od fń tra ,  brązow e, na 
u l.  dag ię no ńsk le j. U ca c iw y  zna lazca proszo­
n y  Jest o s w ro t za w yso k im  w yna 
alen» p a  ad res: J a g le llo ń skż  77/18. 20S8-G

K G Ü B IÖ N O  le g itym a c ją
**”  -------- -ęąo Prąc.

polecanych 
Zygmunt 

M 7t,G

A l u S A R C ^ T K  Jan ina , 
c o ik a  Japa. zgłasza zg ij 
b ien /«  k ą rć *  męM uńKO 
w ę j brydane j v? szczeci 
h i« . SOTS.G

K ACZOROVi'WCÁ B¿¿1* 
m ib ra , có rka  K a z irn le - 
rfca, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u ń kó w e j w y  
d a n e j w  Szczecinie.

20SJ-O
LE W A N D O W S K I Jerzy, 
syn  W ładys ław ę , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
feowej w y d a n e j w  szczc 
d n ie . S0S2-G

p lE C Z O N K A  R eneta, -  
c ó rka  Adam a, zgłasza 

zgub ien ie  feąrty m e ldu n  
kowej 'feydinei w  G r y f  o 
Wi* i - w s tk  30&G

W Ł A D Y K A  Jadw iga . — 
có rka  P ran dszka . zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n k o w e j w y d a n e j w  
Szczecinie. S086-G

¡ I- .
k a r ty  m e ld u n ko w e j « 
ija n e j -to "

M U K IO L  J4n zgłasza 
z s u b ie n it o d c in ka  an k je  
ty  aa  o d b ió r  dow odu o- 
sob lstcgo i  k a r ty  m e! 
d u n k o w e j żony H a lin y  
M uzlO ł. 8089-G

B U D Z T E W ica  R a jm un d, 
syn W ito ld a , zgłasza
zgu b ie h lę  k a r ty  m e ldu n - 
' 'w e j w yd a n e j w  Zdro-
jach. 3092-G

L A 2 E W S K I Janusz, syn 
S tefana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w y d a n e j w  Szczecin:®.

m ¿ -G

pu d e łka  i  w  czasie tra n s p o rtu  t i le -  
tra c a łko w ite m u  po kruszen ia . M o  
w ię c  dz iw nego, że k lie n c i n ie  chcą 
kupow ać ta k ie g o  m akaronu .

W  sklepach b ra k  Jest ta kże  od *

w ie le , a le  chociaż zaw ijan e są w  
20 różn . opakow an iach sm akiem  f i le  
różn ią  się w cale. R ów nież cha łw a 
dostarczana je s t sklepom  w  <Hd- 
sz j m  ciągu w  l  kg  paczkach, pod­
czas gd y  b ra k  je s t nada l 10 i  20 
db g  paczek tego p rzysm aku , p o ­
w in n a  o  ty m  pom yśleć Szczecin­
k a  F a b ry k a  C u k ró w  .1 Czeko lad 
.G ry f“ .

K lie n c i M H D  uska rża ją  s ię ta k ­
że na  z b y t m a ły  w y b ó r  b u d y n ió w  
ora? z u p  w  kostkach . S pow odow * 
ne  je s t to  ty m . że np . bu d yn ie  
pakow ane są w  k a r to n y  po  U~ 
s z tu k  jednego sm aku • “

m ó w , ab y  m ieć ic h  p e łn y  «so rry  
m en t, gdyż w  w ie lu  wypadkach, 
n ie  pozw ala na  to  szczup ły  lo k a l 
sk lepu. S y tua c ję  n a  ty m  póło. 
m ożna b y  po lepszyć, g d yb y  w y ­
tw ó rn ie  k o n ce n tra tó w  pa ko w a ły  do 
jednego k a rto n u  w ię c e j ro d za i 
sm aków  z u p  czy b u d yn ió w .

Te słuszne p o s tu la ty  k lie n tó w , 
k tó ry c h  rea liza c ja  n ie  Jèst p rze ­
c ież  tru d n a , p o w in n y  Być prze ­
strzegane przez w y tw ó rn ie  i  h u r ­
to w n ie . A  M H D  ze sw e j s tro n y  w ! 
n i en b a rd z ie j stanowczo domagać 
się od dostaw ców  spe łn ia n ia  postu 
la tó w  k lie n tó w . (R u r)

„Chłopcy 
na pozycji“
w M łod e j G w a rd ii

U / TYCH DNIA C H  kiflo  
v v Młoda Gwardia rozpo­

częło wyświetlać pierwszy f}lm  
koreański pt. „Chłopcy na po­
z yc ji" .

A kc ja  film u  rozgrywa się w
październik^ 1950 roku w ro ­
botniczym osiedlu na południu 
o i  rzeki Czon-Czon*Gan. By! 
to  okres chwilowego cofania 
się ludowej arm ii koreańskiej, 
walczącej przeciwko zdrad z lec 
k ie j k lice  U  Sytt-mana ! po­
pierającym ją  interwencyjnym 
wojskom amerykańskiego Im­
perializmu. Trzej m łodzi chłop 
cy. CoJ Czan-nen, K im  Syn* 
Chwar i  Son Cha-min postano­
w ili pozostać na miejscu î zor-

fanlzować partyzancki oddział, 
'o planowej ewakuacji żoł­

n ierzy i mieszkańców osiedle 
robotnicze zajmuje sztab jed­
nego z pułków amerykański©] 
dyw iz ji. Na zbrocnie popełnia­
ne przez żołdaków Imperializ­
mu na pozostałej w osiedlu 
ludności cyw ilne j — młodzi bo 
haterowle odpowiadają upartą 
walką podziemną.

Dzieje tej w a lk i, obfitujące 
w dramatyczne momenty, Ma- 
nowią trzon akc ji tegó intere­
sującego film u. Jest to  film  P'1 
kazujący ogrom bohaterstwa 
narodu koreańskiego. Wa/rfo 
go obejrzeć.

„O  C H O R O BAC H  zaw odow ych } 
och ron ie  zd ro w ia  ro b o tn ika ”  —■ 
m ó w ić  będzie na dz is ie jszym  wy.. 
k ład z ie  p o pu la rno  — n a uko w ym  « 
d z ie dz in y  b io lo g ii i  tr .e dycyn j 
p ro f. d r . J . G ądztklew icz. W ykład  
odbędzie się o godz. 19,30 w  sa li 
R ektoratu , p a : ’ — Ł— --* 
k ie j.

PAM  p rż y  u l Rybąc-

W  SOBOTĘ o godz. 17 w .K lu b ie  
M iędzynarodow e j P rasy  i  Ks lą ifc  
na s tą p i o tw a rc ie  w y s t*w v  p tąz  
do ino w ych  z m a la rs tw a  i  fy su ń k t: 
u.ęzniów Państw . L ice u m  S z tuk  
P lest. w  Szczeclnte. W ystaw ą DE”  
dz le  połączona z  sprzedażą prac.

® I  JO M A JA  w  K lu b ie  R ob o tn i.
czym  Z B M  p rz y  u l. Boh. W arsza­
w y  34/35 od byw ać się będą m ie j­
sk ie  e lim in a c je  zespołów artys tyez  
n ych  przed TTT M iędzynarodow ym  
K ongresem  M łodzieży w  Bu k a r  es z 
cl® i  IV  Festiw a lem  M łcd z ież i’  i 
S tud en tów  w  Bukareszcie. Począ­
te k  e lim in a c ji o  godz. 13. W stęp 
bezp ła tny . W szyscy za in te resów «’ 
n i,  szczególn ie m łodz ież »prosziń* 
są e  p rzyb yć !* ,



Walery Wątróbka ma glos

Taki był nieczasowy
" \ j  A  te j budowie, gdzie szwa 

gier Piekutoszczak od pa­
ru  miesięcy sie zatrudnia, 
założyła derekcja własnoręcz­
ną kasę chorych, czyli ambu­
latorium . Są tam na miejscu 
różne doktorzy do wyboru, do 
koloru. Niezależnie ząb można 
sobie sablombować, koronkie  
zrobić, pientek wyrwać, jeżeli 
mocno dokucza, a w  drugiem  
znowuż pokoju w  trym iga do­
wiedzieć się można, czy nie ma 
się w  sobie za dużo białka, 
albo żółtka.

Nie potrzeba już  po mieście 
z krępującą butelką w  kiesze­
n i ganiać ja k  się to m óici: od 
Kaifasza do Judasza. Na m iej 
scu nam fachowcy te zagadki 
rozwiązują. Wszystko to dla 
wygody świata pracy i  dla u - 
sprawnlenia działalności przed 
siebiorstwa. To też wszyscy są 
n iemożebnie zadowolnieni. Cho 
ciąż nie  —  kłamie  — jest pa-

^ “ Mężczyzn
A D  SAM EG O  R A N A  m am  popsu
v t y  hu m or.
— C zy coś się stało?
— S tało się. Żona m n ie  n ie  rozu 

m ie , pom yśl, to  ju ż  n ie  p ie rw szy 
raz. O tw ie ra m  szafę, leży  czysta, 
św ieża, w yprasow ana koszula. 
W kła da m  ją  na s ieb ie 1 n a tu ra l­
n ie ... n ie  m a gu z ika . Już  ty le  razy  
ją  o to  p ro s iłe m : n ie  k ład ź  do sza 
£y koszu li, je ż e li n ie  m a guz ika. 
D o stu  d ia b łó w ! C iąg le to  samo. 
W id z ia łeś coś podobnego?

— W id z ia łem  dziś u sieb ie w  do 
m u . O tw ie ra m  szafę, leżą czyste, 
św ieżo złożone ska rp e tk i. W k ła ­
dam , pa trzę — dz iu ra . Już ty le  
ra zy  ją  o to  p ro s iłe m : n ie  k ładź 
do szaty ska rp e te k , je że li są dz iu ­
raw e. D o  stu  d ia b łó w ! C iąg ła to 
samo. w idz ia łe ś  coś podobnego?

— W id z ia łem  dziś u  sieb ie w  do 
m u ... itd .  itd .

N ie ra z  zw ra ca liśm y się w  te j 
sp ra w ie  do naszych żon w  fo rm ie  
łag od ne j pe rsw a z ji. N ie  odnosiło  
to  żadnego sku tk u . Obecn ie ch w y ­
ta m y  się n iezaw odnego środka: k ry  
t y k i  p ra sow ej, i  zw ra cam y się o f i 
c ja łn ie  do zarządu Z K Z  (zrzesze­
n ia  koch a ją cych  żon) z prośbą o 
prze dysku tow a n ie  tego zagadnienia 
na na jb liższym  zeb ran iu .

O w y n ika ch  na leży nas zaw iado 
m ić .

tO-DZlS-NA-OBlAD'
G roch ów ka z grzankam i.
Boczek gotow any z chrzanem , 

z iem n ia k i.

OSTR Y SOS D O  S A Ł A T E K  
I  Z IM N E G O  M IĘ S A  
L U B  W Ę D L IN Y

Ż ó łtka  rozetrzeć do k ład n ie , doda- 
j  c po tro c h u  o le ju  i  m uszta rdy. 
N astępn ie w la ć  śm ie tanę, dodać 
•o ii  i  w szystko  dobrze w ym ieszać.

rę osób, co krzyw em  okiem  
się na tę nowość patrzy.

A  kto? Szanowne obywatela 
wie bumelanci. 1 troszkie ze 
swojego punktu  widzenia ra ­
cję mają, nie można jem tego 
odmówić.

Jak dawnie j takiem u face­
tow i w  brzuchu burczało, albo 
głowa go swędziała, b ra ł zwoi 
menie i  szedł sobie na War­
szawę się leczyć. Najp ierw  
wstępował na jeden większy 
leczniczy z pieprzem ..Pod re- 
zykie", potem posiedział dwie  
trzy  godziny u  lekarza domo­
wego, od domowego szedł do 
rejonowego, od rejonowego do 
specjalnego, od specjalnego do 
analizy. Analiza w ykryw ała  
koniec końców, że c ierp i na lu  
pież i  w raca ł do pracy, ale 
zawsze parę dn i zmęczenia 
sobie zaoszczędzał. A  teraz 
co? Nie ma ju ż  chodzenia, 
wszystko na miejscu. No to 
czy to może się podobać? Chęt 
nie by się człowiek przeszedł 
po takim  M D M -ie , czy na Sta 
rów kie  doskoczył odbudową 
oczy nacieszyć, z przyjemnoś­
cią popatrzyłby, ja k  ins i pra­
cują, clbo nawet za miasto się 
udał majów em powietrzem  się 
podleczyć —  nie puszczą. Po­
wiedzą „n ie  ma zwolnienia do 
ubezpieczalni, doktór jest na 
miejscu, proszę się udać do 
ambulatorium” .

Czy to czasem nie jest ucisk 
bumelantów?

A le żart żartem, śmiech 
śmiechem czasu na czekanie u 
doktorów n ik t n ie będzie tra ­
cił, no i  z badaniem będzie le­
piej, bo to ubczpieczalni dok­
torzy, często mocno się śpie­
szyli.

Sam miałem takie zdarze­
nie. Poszłem kiedyś na bada­
nie, to doktór tak  sic śpieszył, 
że ty lko  wołał:

Prędzy, prędzy niech  się 
pan rozbiera i  prędko mówi, 
co pana boli!

A potem rzucał okiem raz 
na mnie, raz na zegarek i  ko­
niec końców powiedział, że 
sprężynę mam obluzowane, a 
zegarek musi unikać ankoholu  
i  stanowczo przestać palić. Ta 
k i b y ł nieczasowy.

WIECH

Pd raz trzynasty 
z Czechosłowacją

M fE D Z IE L N E  spo tka n ie  m ię d zy - 
państw ow e p i łk a rz y  CSR i  Po l 

s k l w e W ro c ła w iu  będzie z ko le i 
13 m eczem  dw ó ch  b ra tn ic h  k ra ­
jó w . Przed w o jn a  g ra liś m y  z Cze- 
cho s łow akam i osiem  razy, p rz y  
czym  aż siedem  ra zy  prze g ra liśm y, 
a zaledw ie  raz w y n ik  b rz m ia ł re ­
m isow o. Po w o jn ie  Czechoslowacy 
od n ie ś li t r z y  zw yc ięs tw a , raz  zw y­
c ię ż y li P o lacy  i  raz  w y n ik  b y ł n ie ­
rozs trzyg n ię ty .

D U Ń C Z Y K  A N D E R S E N
4  -  l e a d e r e m  g a p jg g g i

Wygrywając VI etap

Małek wywalczył
z w y c i ę s t w o  z e s p o ł o w e  
dla Czechosłowacji wmi

Wójcik i U lik JfA 

wycofali się z wyścigu
DESZCZ i  przenikliwe zim no towarzyszyło kolarzom na 

trasie szóstego etapu Wyścigu Pokoju -wiodącego z K a r l 
M arxstadt do L ipska (około 180 km). Zawodnicy ubran i w  

nieprzemakalne peleryny żegnani są na starcie przez tysięcz­
ne rzesze mieszkańców entuzjastycznie pozdrawiających ucze­
stników Wyścigu Pokoju. Etap jest ciężki bowiem na 53 km 
kolo miejscowości Merane znajduje się strome wzniesienie nie 
zwykle wyczerpujące siły

PIERWSZE meldunki donoszą 
o tym, że stawka kolarzy jedzie 
zwartą grupą, dopiero na po­
czątku wzniesienia przystępuje 
do ataku m łody kolarz CSR 
Małek, k tó ry  urywa się do 
przodu. Zyskuje on około 3 min 
przewagi i jako pierwszy wspi­
na się na szczyt góry. Za nim 
widzimy Eloota, Czechosłowa- 
ka Nesla, Maitłanda i  Peder- 
sena. Tuż za nim i jedzie liczna 
grupa zawodników składająca 
się z dwudziestu paru kolarzy, 
wśród nich znajdują się na 
szczęście K lablński, Królak i 
Wilczewski. Podjazdu nie wy* 
trzymują Wójcik i  Ulik, którzy 
zostają w tyle o przeszło 4 min. 
Świetny Duńczyk Andersen 
zsiada z roweru i na piechotę 
pokonuje wzniesienie pod Me­
rane.

w o  pie rw szą po zyc ję , ale w  ja k iś  
czas późnie j uc ie ka  po raz d ru g i 
ty m  razem w  to w a rzys tw ie  
N iem ca  Schura. N ie s te ty  K ró la k  
i  K la b lń s k i n ie  w y trz y m u ją  te m  
pa i odpadają od  g łó w n e j g ru ­

p y . Poczem znów  dochodzą, ale 
n ie  na  d ługo. W  
pościg za M A L *  
K IE M  i  SCHU- 
R EM  rzu ca ją  się 
B u łg a r K O LE W  I 
AN D ER SE N . Po­
ścig się ud a je  
i czw órka  ta  p ro  
w ad z i kaw a lkad ę  
zaw o dn ików . M a­
ją  on i ju ź  5 ip ln . 
p rze w a g i, a do 
L ip ska  pozostało 
zaledw ie  to km . 
Jadą w  n ie zw y ­
k le  fo rso w n ym  
te m p ie , zm ie n ia - 

I ją c  ko le jn o  p ro ­
w adzen ie w  ko ń - 

‘ cow cm  o d c in ku  
tra s y  pow iększa ją swą przewagę o 
następne k ilk a  m in u t.

Na stadion w  Lipsku wpada 
jako pierwszy Małek przed 
Andersenem. Trzeci jest Schur. 
Czwarty melduje się na mecie 
Belg Rebry, a po k ilku  minu­
tach wpada na stadion grupa 
17-tu kolarzy wśród których 
w idzimy tylko jednego Polaka, 
Królaka. Ostatecznie zajmuje 
on 18 miejsce.

WÓJCIK 1 ULIK nie doje­
chali do Lipska. Pierwszego 
zmogły dolegliwości żołądko­
we, U lik zaś jak  się okazało 
by ł nieprzygotowany kondycyj

nie do wyścigu. Kompletnie wy 
czerpany musiał zrezygnować 
z dalszej jazdy. Również i  Kla- 
biński, k tóry  cierpiał na kur­
cze żołądkowe przyjechał 
odległym miejscu, pogarszając 
jeszcze wyn ik  naszego zespołu.

świetnie pojechali Czechosło 
wacy 1 Duńczycy, k tórzy w  
V I etapie uzyskali jednakowy 
czas 18, 05, 02, jednakże Cze- 
chosłowabom przyznano pierw 
szą lokatę ze względu na suk­
ces indyw idua lny Malka.

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  PO SZEŚCIU 
E T A P A C H :

1) A n de rse n (Dania) —  32:18:31
2) Pedersen (Dania) — 32:19:4!
3) E lo o t (Be lg ia ) — 32:21:3!
4) S ch u r (N R D ) — 32:23:0!
5) Van S ch il (Be lg ia ) — 32:25:4«
6) Koce W (B u łg .) — 32:27:28
7) D eu tsch (A u s tria ) — 32:30:3!
8) R e b ry  (B e lg ia ) — 32:32:3!
9) M a it la n d  (A n g lia ) — 32:33:2!

10) R ad igon (F ra nc ja ) — 32:34:11

Z  P o lakó w  na jlepsze m ie jsce  za j' 
m u je  W ilcze w sk i — 32 z czasem 
33:09:25.

K L A S Y F IK A C J A  D R U ŻY N O W A  
PO SZESC IU  E T A P A C H :

1) D an ia
2) B e lg ia
3) N R D
4) CSR
5) A n g lia  
S) B u łg a ria
7) P o lo n ia  F ranc.
8) F ra n c ja
9) A u s tr ia

10) W ęgry
11) Po lska
12) N orw eg ia
13) R um un ia
14) T r ie s t

— 98:55:45
— 97:14:18
— 97:15:05
— 97:20:57
— 97:47:43
— 97:52:08
— 97:52:18
— 98:22:42
— 99:34:33
— 99:37:32
— 98:48:00

f f lg U N

l W ink le r łu dz ił się jeszcze, że p otra fi K irchnera 
l wykorzystać w  sposób m niej kosztowny. Jeszcze 
j wciąż liczy ł, że groźba skandalu skłoni go do 
i ustępstw. Przecież sama R ich ling wówczas w  
| marcu, gdy pierwszy raz ją  odwiedził, umocni- 
| ła  go w  tym  zamiarze. Zw leka ł z jego realiza- 
i cją, zwlekał do dziś, bał się spudłować. Uw ie- 
| dzenie żony kolegi z p a r ti i nie było znów taką 
I zbrodnią w  oczach władz. Przecież Goebbels 
i nic innego nie rob ił. A le  —  W ink le r wiedział 
j to  od Irm y, od k tóre j n ietrudno było  wszystko 
i wyciągnąć — m iniste r podobno w  domu K irch - 
i nera dostał w  tw arz od jakiegoś aktora i  K irch  
j ner to rozgłosił. Irm a  tw ierdziła, że Edw in ma 
i dość ro li ra jfu ra  przy m inistrze — ja k  się po­

dobno wyraził, poza tym  Goebbels ostatnio tro ­
chę od siebie go odsunął. W  te j sytuacji groźba 
skandalu w  stosunku do K irchnera była realna. 
Przedwczoraj jednak Irm a  wspomniała, że 
K irchne r szuka kontaktów z w ie lk im  przemys­
łem, chce się o niego oprzeć, aby móc się oder- 

i wać od Goebbelsa Zatem nie wydawał się jesz- 
[ cze ta k i słaby. I  na tym  znów opierał się plan 

Frau R ichling, która  w  te j sytuacji była prze- 
| ciwna skandalowi.
| Dojechał do domu. Cicho zahamował. Nie 
i trzaskał drzwiczkam i po w yjściu  z wozu, ty lko  
j je  ostrożnie zamknął. W róciło uczucie rogacza z 
i tego wieczora, gdy wniósł do salonu paczkę z 
i masą marcepanową. Teraz m ia ł odegrać Otella.
| Z rana powiedział Irm ie, że jedzie do Szczeci- 
i na, wróci nazajutrz. L iczył, że wieczorem od- 
j wiedzi ją  K irchne r Od tygodnia nie m ie li słu- 
i żącej, W ink le r zatrudn ił ją  w  fabryce na złość 
i Irm ie. Schadzka mogła się odbyć bez świad- 
[ ków, k tórych zawsze było pełno w  domu Edw i- 
i na: kamerdyner M a rtin ; pokojówka, kucharka, 
i Cicho przekręcił klucz w  zamku. Na palcach 
j wszedł do hallu. „T y lko  nie myśleć — powta- 
i rża ł sobie — nie peszyć się melodramatyczną 
i sytuacją“ . Gdy groźba skandalu nie pomoże, za 
[ proponuje spółkę.
i Drgnął, bo telefon zadzwonił. Telefon dzwo- 
i n ił długo. Z sypialni wyszła Irm a  w  domowej 
[ sukni. Wydała cichy okrzyk na jego widok 
i Ręką wskazała aparat. Podniosła słuchawkę.
1 — Tak... —  nie spuszczała z niego oczu. —
1 Pan Kirchner?

Aleksander Jackiewicz (24)

WIEŻA BABEL
Odebrał je j słuchawkę.
—  K to  mówi?
Usłyszał głos M artina. — Dzwonił m iniste r 

Goebbels, nie wiem, gdzie szukać...
— Pana K irchnera  tu  nie ma.
Odłożył słuchawkę.
— Prawda, że nie ma, Irmo?’
Nie czekał na odpowiedź. Wszedł do je j poko­

ju , ja kby  się rzucał do zim nej wody.
K irchne r siedział na tapczanie. M ia ł na sobie 

mundur, ku rtka  była pod szyją rozpięta.
W ink le r przekręcił klucz w  drzwiach. Irm a z 

tam tej strony poruszyła klamką.
— Otwórz, Bruno. Nie rób głupstw.
Nie zareagował. K irchne r wstał. Zapina; 

mundur. W ink le r usłyszał tupot nóg Irm y, bieg 
ła do d rzw i łączących męża pokój z je j poko­
jem. Podszedł do tam tych d rzw i i  też przekrę­
c ił klucz. Dopadła ich za późno. B iła  pięściami.

W ink le r szedł na K irchnera z rękoma w  kie­
szeniach. Szedł powoli ja k  w  bulw arow ym  dra­
macie.

K irchner cofnął się pod ścianę. Uderzył się 
ręką \po  boku. Nie m iał przy sobie broni. Pas z 
rewolwerem leżał na krześle, obok którego stał 
W ink le r. K irchne r bladł.

—  Co pan wyprawia?
—  Nic. Chciałem się przyw itać — wyciągnął 

do K irchnera lewą rękę. K irchne r podał prawą
Lęk i  speszenie gościa dodały mu otuchy, O 

to  ty lk o  chodziło.
W yciągnął jednak z  kieszeni i  prawą rę k ę . 

Przez nieuwagę, w  palcach zaciska! chusteczkę 
Napięcie K irchnera osłabło.

— Pan stara się być groźny — usłyszał W in­
k le r. —  Scena zazdrości, ćo?

W ink le r zaczął: — Ja tę całą sprawę rozgło­

szę w  mieście...
—  Za późno.
—  Co za późno?
—  Myślałem, że ma pan w  ręku rewolwer — 

K irchne r zaśmiał się nerwowo. —  Teraz słu­
cham.

—  Ja w  sprawie Irm y...
—  Dotąd pan przym ykał oczy, a teraz nagle... 

— K irchne r sięgnął po papierośnicę. Była ze 
szczerego złota, W ink le r w idz ia ł ją nieraz, ale 
teraz dopiero zauważył, że wygrawerowane są 
na n ie j te same in ic ja ły , nie mające n ic wspól­
nego z im ieniem i  nazwiskiem obecnego posia­
dacza, co na srebrnych sztućcach na jego stole.

—  Będę bruta lny. Przymykałem oczy. Tak — 
powiedział. — A le  teraz mam dość. Złożę zaża­
lenie do m inistra  i  zamelduje w  k ierownictw ie  
partii.

K irchne r usiadł. Długo zapalał papierosa.
— Będę także bru ta lny: chodzi panu o to, że 

nie dotrzymałem obietnicy?
W ink le r milczał.
K irchne r zaciągnął się dymem. Stukanie w 

drzw i ustało. Widocznie Irm ę uspokoiły ich 
nagle ściszone głosy.

— N ie mogłem dotrzymać. Goebbels poróżnił 
się ze mną... Zresztą pan b y ł przy tym , wtedy u 
mnie. Pan pamięta.

W ink le r milczał. B y ł wyczerpany. Czuł się 
głupio. Nie wiedział, czy wygrywa, czy przegry­
wa. Ta scena przed chwilą... I  w  ogóle czego tu 
szukał?

—  Proponuję panu interes... — I  wyłożył 
szczegółowo plan Frau Richling

U  TORY to  już wieczór oczekiwa na: 
Od śmierci Browna m iną ł miesiąc 

dni. Od aresztowania Jasińskiego...
k ilka

Szermierze
Gwardii
Warszawy, 
Bydgoszczy 
i Szczecina
skrzyżują 
swe klingi

D B Z E Z  dw a d n i ro zg ryw a n y  bę 
*  dz ie  w  sa li p rz y  u l.  S to is ław a 

to w a rz y s k i tró jm e cz  szerm ierczy z 
ud z ia łe m  zespołów G w a rd ii W ar­
szaw y, Bydgoszczy i  Szczecina. V.’ 
sk ład  każde j d ru ż y n y  w chodz ić  bę 
dzie po 3 zaw o dn ików  w e  flo re c ie  
k o b ie t i  szpadzie m ężczyzn o raz po 
4 w  szab li i  flo re c ie  mężczyzn.

N a jw iększą  uw agę p rz y k u w a  na 
zw isko „a tu to w e g o  asa“  zespołu 
w arszaw skiego — P A W Ł O W S K IE ­
GO. k tó ry  na m ię dzyn a­

ro d o w ym  tu rn ie . 
Ju w  G andaw ie za 
ją ł  5 m ie jsce. 
S ta r t jeg o w  
•Szczecinie s to i 
je d n a k  pod zna­
k ie m  zapytan ia , 
zaw o dn ik  te n  
p rze byw a  obec­
n ie  na obozie bon 
d y c y jn y m  w  Za­
kopanem  i  n ie  
w iadom o czy  na 
zaw ody zostan ie 
zw o ln io n y . Poza 
n im  trz o n  zespo­

ł u  W arszaw y tw o  
rzyć  będą M IO D U  
SZE W SK I, b y ły  
szczecln iak SZY M  

C Z A K  i  m ło da u ta len to w a na  f lo -  
re c is tka  P A W Ł O W S K A , k tó ra  na 
m is trzo s tw ach  P o lsk i po kona ła  m . 
in . m is trz y n ię  s p o rtu  N aw rocką . 
W  d ru żyn ie  Bydgoszczy p ry m  bę­
dą w ie d li  d w a j b y l i  zaw odn icy  
szczecińscy W A R D Z Y N S K I i  
K R A W C Z E W S K I.

R eprezen tacja szczecińskich g w a r 
dz is tó w  op a rta  będzie na ta k ic h  
zaw o dn ikach ja k  F R A N C Z A K , R A  
ROW , K O Z IE Ł  B ., P IĄ T K O W S K I. 
G E M B U R A  i  G L A P A .

P ie rw sze w a lk i rozegrane zosta- 
ną w  sobotę o godz. 16, następne 

n ie dz ie lę  w  godz. 9—12 o raz 16
- 20.

Dziś o 18-tej...
D Z I Ś  o godzinie 18 na ko r­
y t a c h  Ogniwa dojdzie do 
ciekawego spotkania w  siat­
kówce. O mistrzostwo klasy 
wydzielonej walczyć będzie 
dwóch pretendentów do p ierw  
szego miejsca Spójnia i  Kole-  
jarz.

Czy, wiesz że...
...start do Zetempowskłch 

Kolarskich Raidów Pokoju od 
będzie się dnia 10 maja. Druży 
na składa się z 5 osób i  k ie• 
równika, w  w yją tkow ych w y ­
padkach z trzech.

...trasa ra idu  wynosi od 15 
do 25 km, a szybkość nie może 
przekraczać 12 km/godz., jest 
to szybkość osiągalna dla każ­
dego.

...informacji udzielają i  zgło­
szenia przy jm u ją  K om itety  
K u ltu ry  Fizycznej i  koła 
ZMP-owskie.

...karty uczestnictwa i  a rku ­
sze zbiorcze, można odebrać w  
Komitetach.

...uczestnicy ra idów zdoby­
wa ją  jednocześnie punkty do 
Kolarskie j Odznaki Turystyęz 
nej.

...meta ZM P-owsklch Rai­
dów Kolarskich znajdować bę 
dzie się na Jasnych Błoniach.

3:0 PRZEGRALIŚMY 
SPOTKANIE 

REPR. P IŁK AR SK IC H  
POLSKI I  NRD

[ M A  STADIO NIE w  Lipsku 
L ’  gdzie znajdowała się meta 
V I etapu Wyścigu Pokoju ro ­
zegrano wczoraj międzypań­
stwowe spotkanie drugich re 
prezentacji Polski i  NRD. 
Przyniosło ono przykrą nicsjio 
dziankę w  postaci przegranej 
p iłkarzy polskich w  stosunku 
3:0 (1:0). Nasi zawodnicy. prze 
ważali znacznie w  polu. za­
w ied li jednak strzałów«. Naj-. 
lepszymi zawodnikami w  dru- 
żyriie polskiej b y li Sobek, Ko- 
taba, Słoma i Wieczorek.

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik “ . Redaguje k o le ­
g ium . R edakc ja  -  Szczecin, A l. 
W ojska Po lskiego 2? I I  p. T e le fo­
n y ; S e k re ta ria t 5? 41. d z ia ł m ie j. 
s k l i  s p o rto w y  G2-3S, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21-18, sek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33, red . nocna po 
godz. 20-tej 56-18. R edakto r na­
cze lny p rz y jm u je  w godz. is  j o

c j i :  Szczecin, A l. W ojska P o lsk ie ­
go 29, I  p „  te ł. 58-27. Ogłoszenia 
A l. W ojska Po lskiego 29. I I  p.
t**l 28-49.

Szczecińskie Zak łady O ro fl 
szczecin K rzvsz to fa  »« 1 
X —4—15085. Zam . n r  2114. 7.5

i
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